
Rok dobrej robotyW ro k u  bieżącym  m ija  
30 la t  od pow stan ia  
W PB E liP  „B e to n -S ta l”. 
P rzedsięb io rstw o , b u d u ją ­
ce na  te re n ie  całego k ra ju  
e lek tro w n ie  i różnego ty ­
pu ob iek ty  przem ysłow e, 
m a duży u d z ia ł w  o d b u ­
dow ie i budow ie W arsza­
wy.

„B e to n -S ta l” — od zn a­
czony O rderem  S z tan d a ru  
P racy  I kl., Z ło tą  O dzna­
ką  H onorow ą, Za Z asługi 
d la  W arszaw y” i w ielom a 
innym i odznaczen iam i i 
w yróżn ien iam i — p rzygo­
tow u je  się do sw ego ju b i­
leuszu  bardzo  in tensyw n ie .

R óżnorodny  p ro g ram  ob­
chodów  n ie  ogran icza  się 
do słów  i u roczyste j a k a ­
dem ii. Pracownicy posta­
now ili przede w szystkim  
lepszą i w ydajniejszą pra­
cą i dyscypliną uczcić św ię­
to sw ojego przedsiębior­

stw a. N a K on fe ren c ji S a ­
m orządu  R obotniczego w 
listopadzie  u b r. z a tw ie r­
dzono p ro g ram  obchodów  
30-lecia.

W sferze  działalności 
p rodu k cy jn o  - ekonom icz­
n e j postanow iono  m .in . d a ­
lej uczestn iczyć w  k o n k u r­
sie „S tać  n as n a  w ięcej i 
lep ie j”, w  K lub ie  P rz e d ­
s ięb io rs tw  D obrej R obo­
ty, w  m iędzyzakładow ym , 
w spó łzaw odn ictw ie i k o n ­
k u rs ie  o najbezp ieczn ie jszy  
p lac  budow y.

W  sferze  sp ra w  p raco ­
w niczych u s ta n a w ia  się 
O dznakę „Z asłużony P r a ­
cow nik  „B e to n -S ta lu ”, n a ­
grody  d l a . p racow n ików  z 
25 le tn im  stażem  p racy  w

przedsięb io rstw ie ,

n izację  OW „D adaj”, zw ię­
kszen ie  ilości w czasów  za ­
g ran icznych  i u a tra k c y j­
n ien ie  w czasów  k ra jo w y ch  
oraz rozpoczęcie — w  1976 
— budow y now oczesnego 
ho te lu  robotn iczego  n a  800 
m iejsc.

Pow ołano  K o m ite t O rga­
n izacy jny  X X X -lec ia  „B e­
to n -S ta lu ”, k tó ry  działa  
pod p rzew odn ic tw em  dyr. 
naczelnego Jerzego  N ow a­
kow skiego. W styczn iu  o d ­
by ła  się k o n fe ren c ja  p ra ­
sow a k tó rą , co je s t p ew ­
nym  ew enem en tem  w  te j 
dziedzinie, zorganizow ano 
w  połączen iu  z w y ja ­
zdem  n a  Ż erań . W d ro ­
dze pokazano  dz ien ­
n ikarzom  część tego co w y- 

„B e to n -S ta l” dla

W arszaw y — przejśc ie  
podziem ne koło D w orca 
C en tra lnego , dw a w ęzły 
k o m u n ik acy jn e  n a  T rasie  
Ł azienkow sk ie j, o sied la  
m ieszkan iow e n a  P aw iślu , 
T rasę  W—Z, S tad ion  D zie­
sięciolecia. N iep rzy p ad k o ­
wo zaw ieziono d z ien n ik a ­
rzy  n a  Ż erań . T en  re jo n  
m ożna nazw ać skansenem  
b u dow n ic tw a  p rzem ysło ­
w ego X X X -lec ia . B udow a 
rozpoczęta  w  ro k u  1948, 
trw a  do dziś i będzie  k o n ­
ty n u o w an a  n ada l. P rzez 
cały  ten  ok res zm ien iały  
się technologie  i system y . 
Początkow o pow staw ały  
p ry m ity w n e  ha le  ze sk le ­
p ien iam i ty p u  „szedy”, p o ­
tem  k o n s tru k c je  p re fa b ry -

dok. na str. 3m o d er-b u d o w ał

Uja w n ia n ie  re ze r w  w  ro lnic twie
Ocena produkcji  materiałów i zasobów su ro w c o w y c h

l.V I. — Dzień Dziecka. O problem ach najm łodszych  
i ich rodziców piszem y na str. 2
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Niedziela Czynu Partyjnego

Modernizacja i remonty dróg 
Nowe kwietniki î  zieleńce
Partyjny Czyn—dla społecznego dobra

D zień O gó lnoparty jnego  
Czynu Społecznego i P ro ­
dukcy jnego  by ł k o le jn ą  
m an ife s tac ją  siły  i z w a r­
tości P a rtii , w ięzi z k la są  
robo tn iczą  i ca łym  spo łe ­
czeństw em .

O bok ponad  1000 cz łon­
ków  i k an d y d a tó w  P a r t i i  
p racu jący ch  n a  te ren ie  
M iasta  i G m iny  K ozienice 
do p ra c  spo łeczn ie  u ż y te ­
cznych s ta n ę li tak że  człon­
kow ie s tro n n ic tw  so ju szn i­
czych, o rg an izac ji m łodzie­
żow ych o raz  liczna  rzesza 
b ezp a rty jn y ch . W  p r a ­
cach, k tó re  k o n cen ­
tro w a ły  się  w  17 p u n k tach  
w ie jsk ich , 13 zak ładach  
p racy  i g łów nie w  czte rech  
p u n k ta c h  n a  te ren ie  m ia ­
s ta  w zięło u d z ia ł ponad  2700 
osób, w zbogacając  m ia ­
sto  i gm inę  o now e drogi, 
te re n y  zie lone-, u p ięk sza ­
jące  m iasto  p race , k tó rych  
ogólna wartość przekroczy­
ła 1 min zł.

P rzy  zagospodarow an iu  
osied la  E n erg e ty k i i u licy  
W arszaw sk ie j w ykonano  
p race  w arto śc i 350 ty s . zł. 
B lisko 450 osób p racow ało  
w  P a rk u  M iejsk im , w y k o ­
n u jąc  p race  porządkow e 
w arto śc i 61 tys. zł. Z m o­

dern izow ano  1.200 m dróg 
u tw ard zo n y ch  i w y rem o n ­
tow ano 8,4 km  dróg  g ru n ­
tow ych. Ł ączna w artość  
tych  p ra c - to  ponad  300 tys. 
zł. P rzy  u rząd zan iu  dw óch 
p laców  zab aw  w ykonano  
p race  w arto śc i 65 ty s . zł. 
M iastu  i gm in ie  przybyło  
11480 m . kw . kw ie tn ik ó w  i 
z ie leńców  288 m. kw . cho ­
d n ik a  i 10 tys. m łodych 
sosen. To ty lko  n iek tó re  z 
d ług iej lis ty  w y k o n y w a­
nych  p rac .

W czynie p ro d u k cy jn y m  
w  K FM  w zięło u d z ia ł 88 
osób. W yprodukow ano  30 
poszuk iw anych  w ersa lek  
n a  ry n ek , w arto śc i 120 tys. 
zł., w ykonano  100 szt. w y ­
k ro jów  n a  obicia k rzese ł 
i fo te li — w arto ść  113 tys. 
zł.

L iczą się n ie  ty lko  e fe k ­
ty  ekonom iczne. Istotnym  
elem entem  czynu partyj­
nego, jaki pozostanie w  
św iadom ości społeczeń­
stwa, , jest przekonanie o 
w ysokich w alorach dobrze 
zorganizowanej w łaściw ie  
rozplanowanej, rzetelnej 
pracy kolektyw nej. D ało 
się to w yczuć w  rozm o­
w ach , w  k tó ry ch  dom ino­
w ał pogląd , że p race  na

rzecz m iasta , d la  siebie, 
na leży  o rganizow ać czę­
ściej.

W śród w ie lu  h ase ł to w a ­
rzyszących  p a rty jn e m u  
czynow i w  K ozien icach  od­
no tow aliśm y  te, k tó re  n a j ­
pełn ie j w y raża ły  k lim a t. 
„M łodzież zaw sze z P a r ­
t ią ”, „S łużba Z drow ia za 
p ro g ram em  P a r t i i” , „W y­
d a jn ą  p ra c ą  rea lizu jem y  
U chw ały  V II Z jazdu  
P Z P R ’:.

B ardzo  podobało  nam  się 
w ierszow ane hasło  p rzy  s ta  
now isku  roboczym  g rupy  
p a rty jn e j W ydzia łu  T ra n ­
sp o rtu  T echnicznego E le ­
k tro w n i — „Choć załogę 
m ałą  m am y, to  w yprzedzić  
się n ie  d am y ” — odpow ia­
d a jące  am b ic ji licze­
bn ie  szczupłej, a le p o sia ­
d a jące j w ie lk i udzia ł w  
czynach spo łecznych  za ło ­
dze W ydziału.

C ała Z ałoga E lek tro w n i 
p raco w ała  z resz tą  tak , aby 
n ie  dać w yprzedzić  się n i­
kom u. C złonkow ie i k a n ­
dydaci naszej o rgan izacji 
p a rty jn e j w  ilości 240 w raz  
ż  80 osobow ą g ru p ą  bez­
p a rty jn y c h  p raco w ali przy 
po rządkow an iu  Os. E n e r­
getyk i, w y k o n u jąc  roboty

Czyn partyjny w yzw olił społeczną in icjatyw ę. Na zdjęciu m ieszkańcy os.
Skarpie” przy pracy

„Na

w arto śc i około 300 tys. zł. 
Ponad  100 członków  P a rtii 
p racow ało  w  m ie jscu  s ta ­
łego zam ieszkania . G ru p a  
39 osób ( w  ty m  8 b e z p a r­
ty jnych ) — z „E nergom on­
tażu" i „E leK trobudow y” 
p raco w ała  w  Ś w ierżach  
przy  ogrodzeniu  ob iek tu  
socjalnego  i budow ie d ro ­
gi do jazdow ej do sto łów ki. 
W artość w ykonanych  p rac  
w yn iosła  45 tys. zł.

P raco w n icy  W ydziału  
R em ontów  p raco w ali p rzy  
u rząd zan iu  zabaw , d la  
dzieci w  O siedlu  E n erg e ­
tyk i. N a p o d k reś len ie  z a ­
s łu g u je  fa k t, że p race  te  
m im o n asilen ia  k am p an ii 
rem o n to w ej, n a d a l k o n ty ­
n u u ją . Ich  am b ic ją  je s t 
p rzek azan ie  m aluchom  p la ­
cu zabfłw  w  p ierw szych  
dn iach  czerw ca, będzie to 
p ięk n y  p rezen t z o k az ji ich 
św ięta .

P a r ty jn y  czyn w yzw olił 
w iele  in ic ja ty w y  sp o łe ­
cznej i w  n as tęp n y ch  
dn iach  w  osied lach  w idać  
było w ie lu  p racu jący ch  
m ieszkańców  m iasta .

Z ' s a ty s fa k c ją  — ze 
w zględu  n a  w ie lk i w alo r 
w ychow aw czy czynu n a le ­
ży podk reś lić  liczny  udział 
m łodzieży, p ra c u ją c e j i 
szko lnej. Ju n a c y  H ufca  
O H P w  Ś w ierżach  w y k o ­
ny w ali p race  porządkow e 
na  te ren ie  tam tego  osiedla. 
N ie zab rak ło  członków  
ZSM P z Bazy S p rzę tu  „B e­
to n -S ta l” i „E nergom on­
tażu ”. L icznie s taw ili się 
członkow ie ZSM P E le k tro ­
w ni. Ju n acy  z R ad o m sk ie­
go P rzed s ięb io rs tw a  B u ­
dow lanego p raco w ali przy 
p rzygo tow an iu  s trze ln icy  
n a  S p a rta k ia d ę  S portów  
O bronnych  w oj. ra d o m ­
skiego. N aw et posiadacze 
zw oln ięń  chorobow ych  z ja ­
w ili się  w  św ietlicy  i p r a ­
cow ali p rzy  p rzygo tow an iu  
p lansz  i em blem atów . Czę­
ść H ufca  b ra ła  u d z ia ł w  
czynie p ro d u k cy jn y m  w yko 
ny w an y m  przez  p raco w n i­
ków  R PB  p rzy  budow ie 
bazy m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych  n a  Łuczynow ie.

U czestnicy czynu partyj­
nego, rzetelnym  udziałem  
w pracach potw ierdzili je ­
szcze raz niezłom ną w olę  
kom unistów  polskich przo­
dowania w e w szystkim  co 
ważne w  życiu narodu, we 
w szystkim  co przyspiesza  
jego rozwój.

Czyn p a r ty jn y  by ł s p ra ­
w dzianem  sku teczności i 
w y razem  po p arc ia  całego 
spo łeczeństw a d la  słusznej 
po lityk i naszej P a rtii .

Powszechny przegląd
zagospodarowania miasta i gminy

D ecyzja  p rzep ro w ad ze­
n ia  p rzeg ląd u  zagospoda­
ro w an ia  m ias ta  i gm iny  m a 
doniosłe znaczen ie  gospo­
darcze  i społeczne. S łużyć 
on będzie doskonalen iu  
dzia ła lności m ia s t i  gm iny  
— podstaw ow ych  • ogniw  
a d m in is tra c ji p aństw ow ej, 
odpow iedzia lnych  za s ta łe  
po lepszan ie  w a ru n k ó w  p r a ­
cy i życia m ieszkańców .

G łów nym  celem  p rzeg lą ­
du  je s t u jaw n ien ie , a  n a ­
stęp n ie  w y k o rzy stan ie  r e ­
zerw  p ro d u k cy jn y ch  ro l­
n ic tw a  o raz  w szystk ich  
środków , k tó re  m ogą s łu ­
żyć po lepszen iu  w aru n k ó w  
p racy  i  życia  m ieszk ań ­
ców, p rzy czy n ia jąc  się  do 
po p raw y  zasobów  m a te r ­
ia lnych , a  tak że  ocena 
p ro d u k c ji m a te ria łó w  i z a ­
sobów  surow cow ych .

D la p rzep ro w ad zen ia  p o ­
w szechnego p rzeg lądu  za ­
gospodarow an ia  pow ołano 
p rzy  U rzędzie  M iasta  i 
G m iny  K ozienice 9-osobo- 
w ą K om isję  k tó ra , w  
dn iach  20 m a ja  do 10 czer­
w ca, odw iedzi k ażd e  go­
sp o d arstw o  ro ln e  i  w szy st­
k ie  jed n o s tk i gospodark i 
uspołeczn ionej.

K o m isja  p racow ać  b ę ­
dzie  w  trzech  sp e c ja li­
stycznych  zespołach:

—  w y k o rzy stan ia  g ru n ­
tów  ro ln y ch , le śnych  i 
zb io rn ik ó w  w odnych

—  ład u  p rzes trzen n eg o  i 
p o rząd k u  w  zabudow ie  
m ias t i w si o raz  bezp iecze­
ń s tw a  pożarow ego.

— fu n k c jo n a ln o śc i, s ta n u  
technicznego  i p o rząd k u  na  
drogach .

T ru d n a  i o d pow iedz ia l­
na p ra c a  czeka poszczegól-

«
n e  zespoły  prob lem ow e. 
N ajw iększe  reze rw y  tk w ią  
w  lepszym  w y k o rzy stan iu  
każdego s k ra w k a  ziem i. 
T oteż zasadn iczym  z a d a ­
n iem  zespołów  będzie  p re ­
cy zy jna  ocena fak tycznego  
s ta n u  w y k o rzy stan ia  ziem i, 
s ta ran n eg o  zastanow ien ia  
się n a d  w łaśc iw ym  w y k o ­
rzy s tan ie m  na jm n ie jszego  
n a w e t k a w a łk a  ziem i. Z d a­
rza  się bow iem , że n ie  za ­
w sze z ab ie ra  się  spod  p łu ­
ga  g ru n ty  n a  cele spo łe ­
cznie uży teczne, p rz e z n a ­
czając  je  lekkom yśln ie  
pod  za le sian ie , zbędne lo ­
k a ln e  d rog i .p rze jśc ia  i 
p rze jazd y  przez  p o la  u p ra ­
w ne.

Do zad ań  k o m isji będzie 
należało  u s ta len ie  w szy st­
k ich  jed n o s tek  g o sp o d ar­
czych o s iąga jących  w y n ik i 
pow yżej p rzec ię tn e j. .

Ro zakończen iu  p racy  
zespołów  w  o p arc iu  o ze­
b ran y  m a te r ia ł, w  dn iach  
10 — 20 czerw ca U rząd 
M iasta  i G m iny  op racu je  
d ługofalow y p ro g ram  sp o ­
łeczno-gospodarczy  rozw o­
ju  m ia s ta  i gm iny.

Są to  rozleg łe  zadan ia , 
a u jaw n ian ie  re z e rw  tk w ią  
cych w  ro ln ic tw ie  i n ie 
ty lko  w  ro ln ic tw ie , poszu­
k iw an ie  w szelk ich  m ożli­
w ości lepszego gospodaro ­
w an ia  n ie  je s t k w estią  do ­
raźn e j a k c ji jednego  ro k u  
czy n aw e t k ilk u  la t. J e s t 
to p roces ciągły. Z ag ad n ie­
n ia  te  pow inny  n a  sta łe  
znaleźć się w  cen tru m  
u w ag i in s ta n c ji p a r ty j­
nych , te ren o w y ch  organów  
a d m in is tra c ji p aństw ow ej, 
szerokiego a k ty w u  spo łe ­
czno-gospodarczego.

„W  ca łokszta łc ie  p o lity k i spo łecznej w ie lk ą  w a ­
gę p rzy w iązu jem y  do u m acn ian ia  rodziny , do po ­
lepszan ia  op iek i n ad  m a tk ą  i dzieckiem , do tw o ­
rzen ia  ja k  n a jlep szy ch  w a ru n k ó w  rozw o ju  d la  
dzieci i m łodzieży. O dpow iada to  po trzebom  sp o łe ­

cznym , w ym ogom  rozw o ju  naszego n a ro d u  i p o w ­
szechnym  w  naszym  k ra ju  oczek iw an iom ”

(z re fe ra tu  program ow ego  B iu ra  Politycznego  
KC P Z P R  w ygłoszonego przez tow . E d w ard a  G ie r­
k a  n a  V II Z jeździe PZ PR )

t /
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123+ 110=120?
Ju ż  w idzę zdziw ien ie  tym  

ab su rd a ln y m  rachunk iem . 
Jak że  to  m ożliw e? P rzecież 
każde  dziecko... W łaśn ie  
dziecko. Rzecz bow iem  o 
p rzedszko lakach .

L iczba p ierw sza, to ilość 
dzieci ja k a  zo sta je  w  
P rzedszko lu  n a  ro k  n a s tę p ­
ny, na  d ru g ą  sk ła d a ją  się 
now e zg łoszenia — 50 dzie­
ci, k tó re  należa łoby  p rzy ­
jąć  oraz 60 dzieci, k tó re  
trzeba  p rzy jąć  do żłobka. 
W sum ie  rów nać  się tc  p o ­
w inno  ilości m ie jsc  jak im i 
dy sponu je  p rzedszko le Osie 
d la  E nergetyk i. M iejsc zaś 
je s t 120.

W ub ieg łym  roku  E lek ­
tro w n ia  ad ap to w a ła  2 m iesz 
k an ia  tw orząc  dodatkow e 
m iejsca, n ie rozładow ało  to 
je d n a k  sy tuacji.

P ro b lem  ten  rozw iązać 
może ty lko  d ru g ie  przedsz­
kole, a pam ię tać  trzeb a , że 
ilość dzieci \V w ieku  p rzed ­
szkolnym  z roku  n a  ro k  b ę ­
dzie rosła. W iele będzie  roz 
goryczonych m atek , k tó rych  
pociechy w  tym  ro k u  nie 
zostaną  p rzy ję te .

ry m  w d raża  się poczucie 
po rządku  i este tyk i.

B olączką k ie row n ic tw a  
przedszko la  je s t zaopa trze­
nie. Z akupów  dokonu je  się 
w  dw óch osiedlow ych skle-

Ile  bow iem  m ożna przy - tego w e w łasnym  zak res ie  pach GS, gdzie w y stęp u ją  
ją ć  dzieci, zapew nić  im  n ie  d a  się w ykonać. N ie- spore b rak i. Sklepy  p rzed - 
odpow iedn ie  w a ru n k i po- zbędna  je s t pom oc w yspę- s ięb io rs tw  radom skich , m ie 
bytu , w łaśc iw ą  op iekę i w y c jalizow anego  p rzed sięb io r- szczące się w  P aw ilon ie  H an  
żyw ienie , dysponu jąc  ś ro d ­
k am i n a  120? W  bieżącym  
ro k u  było  ich aż  155.

D y rek to r p rzedszko la  p.
D an u ta  O siecka z uznan iem  
m ów i o tru d n e j p racy  
8-osobow ej w y k w alifik o w a­
nej k a d ry  pedagog icznej i

c jalizow anego  p rzedsięb io r- szczące się ’ 
stw a. Sądzim y, że w ładze  dlow ym , n ie  chcą (może na" 
m ie jsk ie  p rzy jd ą  z pom ocą, sk u tek  zarządzeń  dyrekcji) 

W  u rządzen ie  ogródka sp rzedaw ać  na  rach u n k i, 
jo rdanow sk iego  w iele  p racy  N ajb liższe  dn i obfitow ać 
w łożyli ju n acy  O H P p rzy  b ęd ą  w  szereg  dziecięcych 
RPB, o raz  — chociaż w  im prez. Ju ż  29 bm . p rzed- 
m nie jszym  stopn iu  — szko lak i w ezm ą udzia ł w  
uczniow ie ZSZ. U rządzen ia  uroczystości o tw arc ia  W oje 

9-osobow ego perso n e lu  tech  ogródka i u trzy m an ie  po- w ódzkich  Ig rzysk  Szkol- 
nicznego. rząd k u  w y m ag a ją  sta łych  nych. Z okazji D nia D ziec-

K łopo tów  je s t ca ła  m asa. zabiegów . B ra k  p lacu  za- k a  o rg an izu je  się w ystępy  
B udynek  i u rząd zen ia  w y- baw  d la  dzieci w  os. E n e r-  w  ogródku  jo rdanow sk im , 
m ag a ją  s ta łe j ko n serw ac ji, g e tyk i pow oduje, że po n a to m ia s t 5 czerw ca br. po- 
B ra k  k o n se rw a to ra  pow o- zam kn ięc iu  p rzedszko la  oku żegnanie  sta rszaków  i ofi- 
d u je  konieczność z lecan ia  p u ją  one ogródek p rzed - c ja ln e  zakończenie  roku. 
tych p rac , co je s t sp raw ą  szkolny  i pozbaw ione opie- W czerw cu K om itet R odzi- 
tak  tru d n ą  — ja k  i kosz- i<; często niszczą u rządzę- c ielsk i • o rg an izu je  d la  m a- 
tow ną. B ieżący  rem o n t nia. luchów  w ycieczkę do S tu-
m ożna będzie  p rzep raw a- P rzedszko le  w ychow uje  dzianek . N owy K om ite t 
dzić w  o k res ie  p rze rw y  dzieci. N ie m a łatw ego zada d z ia ła  od styczn ia  i pod 
w ak acy jn e j (1.V II— 15.V III) n ia , bow iem  m ieszkańcy  p rzew odn ic tw em  Ireneusza  
częściow o w e w łasnym  za- b loków  9 i 10 upodobali so- Jońsk iego  w y k azu je  dużą 
kresie, a  także  p rzy  porno- b ie  te ren  zabaw  przedszko- ak tyw ność , pom agając  wjj 
cy RPB. laków  do u p ły n n ian ia  zbę- n ie ła tw e j p racy  k ierow ni-

P iln ą  po trzeb ą  je s t w y- dnych  opakow ań  rów nież e tw u  przedszkola. Nie m oż- 
konan ie  około 50 m drogi b laszanych  i szk lanych  m e . na tego, n iestety , pow ie- 
dojazdow ej. Położenie k a - todą  w y rzu can ia  przez dzieć o p a tro n ack im  zak ła- 
w a łk a  d y w an ik a  a sfa lto w e- okno. N ie najlepszy  to dzie — E lek trow n i „K ozie­
go za ła tw iłoby  sp raw ę, a le  p rzy k ład  d la  dzieci, k tó - n ice”. .

Finał „Tygodni bhp“

Akcja zakończona—
założenia obowiązują

„Cokolwiek robisz m yśl jące  k o n k u ren c je  ja k  n a -  
l przew iduj” — p 0d ta k im  ry sow an ie  p la k a tu  z 
hasłem  przeb iegały  obcho- uw zg lędn ien iem  tem a ty k i 
ay  „T ygodni B H P ” w  E le - B H P  w  E lek tro w n i „K o- 
k tro w n i. To też  hasło  ek s- z ien ice” i u łożen ie  s loga- 
ponow ano podczas f in a łu  nów  o tem aty ce  B H P -o w - 
lm prezy , zorganizow anego sk ie j. 
w  k aw ia rn i p rzy  ho te lu  P ie rw sze  m iejce
„E n erg e ty k 1 

W czasie tygodni BHP 
przygotowano obfity m a­
teriał, pozw alający na 
opracowanie programu po­
prawy warunków  BHP. 
Elektrownia ma ambicje 
stać się wzorowym  zakla-

i n ag ro ­
dę w  w ysokości 3.000 zł. 
zdobył L ech K azim ierczak  
u zy sk u jąc  46 p k t., n a  d r u ­
gim  m iejscu  (nagroda 2.000 
zł. (up lasow ał się M arian  
W ołow ik, zdobyw ając  43 
p k t. T rzecie  m iejsce za ją ł 
Z bigniew  Z alew ski (nag ro -

Z ch w ilą  od d an ia  ż łobka 
spe łn iły  się nad z ie je  w ielu  
p ra c u ją c y c h  m atek . J a k  
było je d n a k  do p rzew id ze ­
n ia  jed en  żłobek (na  80 
m aluchów ) to o w ie le  za 
m ało  w obec ro sn ący ch  p o ­
trz e b  zw iązanych  z d ynam i 
cznym  rozw ojem  p rzem y ­
słu , a  ty m  sam y m  w zrost 
m ieszkańców  m ias ta  
szczególnie m łodych  m a ł­
żeństw .

/  Ju ż  obecn ie  żłobek „p ę ­
k a  w  szw ach”. Aż 120 m a ­
łych  o b y w ate li tłoczy się 
w  jego  m u ra c h  —  o 50% 
w ięcej niż zap lanow ano . 
A le to n ie  ty lko  sp ra w a  po 
m ieszczeń. L iczba  p e rso ­
nelu , p rzydzia jy  m ięsa  i 
w ęd liny , w reszcie  fu n d u ­
sze — w szystko  obliczone 
n a  80 pociech.

C iekaw i w a ru n k ó w  w  
jak ich  p rzeb y w a ją  oraz 
ja k  w  te j sy tu a c ji rad zą  
sob ie  ich o p iekunow ie  — 
w  p rzeddz ień  „D nia D zie­
c k a ” złożyliśm y w izy tę  w  
te j p laców ce.

K ierow n iczka  ż łobka — 
p an i M ichalina W róbel m a 
ja k  zw yk le  bard zo  p ra c o ­
w ity  dzień. Co chw ilę  
p rzychodzą  in te resan c i. 
W ciąż now e zg łoszenia 
szanse m a ją  ty lk o  dzieci 
do jednego  ro k u . W iele 
sp ra w  a d m in is tra cy jn y ch , 
rozm ow y z w yk onaw cą  
(RPB) w  celu  u su n ięc ia  
u s te re k  bu d o w lan y ch  — 
b u d y n ek  je s t jeszcze n a  
o k res ie  g w aran cy jn y m . 
T rzeba  rów nież  doglądać 
podopiecznych. Z e ta to ­
w ych  p ie lęg n ia rek  —  o p ie­
k u n ek  połow a m a zw oln ie­
n ie  lek a rsk ie .

C hyba n a jw ięk szą  tr o ­
sk ą  k ie row n iczk i je s t w y ­
żyw ienie  dzieci. C zym  je  
k arm ić , jeże li ż łobek ty lko  
raz  w  b ieżącym  ro k u  do­
s ta ł cie lęcinę, n ie  m ożna 
o trzy m ać  odpow iedn ie j w ę ­
d liny , b ra k  n o w alijek , 
św ieżych ry b  itd .

A ja k  ra d z ą  sobie op ie­
k u n k i i pozostały  personel 
z ta k ą  ilością  dzieci? — 
M am  bardzo  zg ran y  zespól 
— m ów i p. M ichalina  — 
n a p ra w d ę  są  to bardzo  f a j ­
n i ludzie , a  o p iek u n k i p a ­
n ie  Jadw iga Tchorek, M ał­
gorzata Topyło i pozostałe 
ich ko leżank i p ra c u ją  p o ­
n ad  siły  z p e łnym  pośw ię­
ceniem .

P erso n e l ż łobka liczy łą ­
cznie 27 osób. B ra k  je s t 
dozorcy, bardzo  po trzeb n y  
je s t e lek try k , k tó rego  m o ­
żna byłoby  za tru d n ić  n a  
pół e ta tu . K ierow n iczka  l i ­
czy na  pom oc E lek trow n i. 
No cóż, m oże ty m  razem  
ją  o trzy m a . N ic to  nie 
ko sz tu je  w  p rzeciw ieństw ie  
do k ilkudz ies ięc iu  k ilo g ra -

Niemowlę też człowiek,
ale wymagający

m ów  fa rb y  n a  p o m alow a­
n ie  og rodzenia . N a to  za ­
k ła d  te n  n ie  m ógł sobie 
pozw olić. A  m oże z okazji 
D n ia  D ziecka E lek tro w n ia  
o b ję łaby  sw oim  p a tro n a ­
tem * żłobek, z k tó rego  w  
p rzew aża jące j w iększości 
k o rzy s ta ją  dzieci p ra c o ­
w n ików  tego  zak ładu?

Z w iedzam y żłobek w  
czasie poob iedn ie j d rzem ­
ki. P o ro zb ie ran e  m aluchy  
g rzeczn ie  śp ią  w  p iżam - 
kach . W e w szystk ich  po ­
m ieszczen iach  duże zagę­
szczenie. N ic w ięc dz iw ne- 
gó, że n ie  m a m ie jsca  na  
u rządzen ie  z p raw dziw ego  
z d a rzen ia  „kąc ików ”. N a j­
m łodsze pociechy  n ie  m a ­
ją  gdzie p róbow ać sw oich 
u m ie ję tn o śc i p ierw szych  
k roków . R zeczyw iście w a ­
ru n k i bardzo  ciężkie  — 
szczególnie d la  personelu . 
M im o tego w szędzie, od 
holu poprzez sa le  dziec ię­
ce, ku ch n ie , u m y w aln ie  i 
całe zaplecze, lśn i czysto­
ścią, — w zorow y ład  i p o ­
rząd ek . T eraz  w ierzę  w  
o fiarność  p e rsone lu , o k tó ­
rego  p racy  z uznan iem  
m ów iła  k ierow n iczka . N ie 
dziw ię się, k ied y  m ów iąc 
o p re ten s ja ch  n iek tó ry ch  
m a tek  — bo np. m im o ś li­
n iaczka  w  czasie k a rm ien ia  
tro ch ę  pobrudziło  u b rań  
ko — w yczuw am  w  je j 
głosie rozgoryczenie.

O piekunk i m aluchów  nie 
c zek a ją  na  pochw ały , ale 
zapew ne byłoby  im  p rzy ­
jem n ie  usłyszeć m iłe  s ło ­
w a m a te k  za — n ie  w a 
ham  Się użyć tego zw ro tu  
— m atczyną  tro sk ę  i op ie­
kę.

J e s t jeszcze w ie le  u s te ­
re k  w y m ag ający ch  n a ty c h ­
m iastow ego  usun ięc ia
U rządzen ia  p ra ln i — " k tó ­
rą  p rzen iesiono  do p iw n i­
cznego pom ieszczenia p rz e ­
znaczonego n a  m agazyn  
żyw ności — n ie  są  p o d łą ­
czone. C iasno ta  je s t tam  
n iesam ow ita , a le  co zrobić 
skoro  b łąd  w y konaw cy  — 
n ied o sta teczn a  w y trz y m a ­
łość s tro p u  n ie  pozw olił 
za in s ta low ać  tych  u rz ą ­
dzeń w e w łaśc iw ych  p o ­
m ieszczen iach  n a  p ię trze . 
P ra n ie  odbyw a się d o ty ch ­
czas w  zw ykłych  p ra lk ach , 
w  ty m  sam ym  pom ieszcze­
n iu  suszy  się b ie liznę  na  
szn u rach , w  czasie pogody 
n a  p lacu  zabaw . K o n tra s t 
w  p o ró w n an iu  z bezczyn­

n ie  s to jący m i now oczesny­
m i p ra ln icam i, w irów ką 
i su sza rk ą  ' — szalony. Z 
kocio łków  parow ych  w  k u ­
chn i nie m ożna korzystać  
W now ym  b u d y n k u  n a  
śc ianach  p a r te ru  grzyb. 
U m yw aln ia  perso n e lu  n ie ­
czynna, bo... w oda z n iej 
p rzec ieka  do izo latk i 
w p ro st n a  dziecięce łóże­
czka. Co na  to  w y k o n aw ­
ca? Ano odpow iada, że 
p rzecież robiono popraw ki. 
N asuw a m i się analog ia  z 
ok resu  m oje j m łodości. 
M iałem  w ów czas p ro feso ­
ra , k tó ry  zw ykł by ł py tać  
— „uczyłeś s ię” a po 
s tw ierd zen iu , że w iadom o­
ści są w ięcej niż sk rom ne, 
s taw ia jąc  dw óję m aw iał 
„co z tego, że się uczyłeś, 
k iedy  się n ie  nauczy łeś”. 
W lipcu  żłobek będzie m iał 
przerw ę. Sądzim y, że w  
ty m  czasie w ykpnaw ca nie 
ty lko  będzie usuw ał, ale 
usunie w szelkie u ste rk i,

k tó re  - zapew niam y p a ­
nów  z R B P — nie są  „w y­
m ysłem ” k ierow niczki.

Dużą pom ocą d la  k ie ro ­
w n ic tw a  żłobka je s t dobra  
p raca  K om ite tu  R odziciel­
skiego.

W przyszłym  ro k u  p rze ­
w id u je  się w prow adzen ie  
fo rm y  w izy t dom ow ych 
celem  zapoznan ia  się z w a ­
ru n k a m i dzieci w  m iejscu  
zam ieszkan ia . W p ro jekc ie  
ok resow e ko n su ltac je  p sy ­
chologa.

U regu low an ie  w szystk ich  
bieżących  sp ra w - w czym 
zapew ne pom ogą zak łady  
p racy  — n ie  będzie tru d n e . 
Do rozw iązan ia  pozostanie 
jed en  lecz jakże  is to tny  
prob lem  — stw orzen ie  n o ­
w ych  m iejsc  d la  rosnącej 
liczby dzieci, a ty m  s a ­
m ym  polepszen ie  w a ru n ­
ków  w  obecnym  żłobku. 
S p raw a  je s t d o p raw dy  p a ­
ląca . ______________

Finał bhp w Wydz. Remontów. W iedzę o bhp prezen­
tuje Henryk Jarosiński. Konkurs prowadzi Ewaryst 

H ałasa ( z lew ej

„Bank 440“
w Kozienicach

C hlubne trad y c je  te le ­
w izyjnego „B anku  M iast”, 
k tó ry  zak tyw izow ał m ie­
szkańców  w ielu  m iast i 
m iasteczek  w y zw ala jąc  spo 
łeczną in ic ja ty w ę, lokalny  
p a trio ty zm  i poczucie o d ­
pow iedzia lności za sp raw y  
sw ojego te re n u  k o n ty n u ­
ow ane są  w  p rog ram ie  
„B ank 440”. Sw ój udzia ł w 
tym  p ro g ram ie  zgłosiły 
także  M iasto  i G m ina  K o­
zienice.

Pow ołany  został kom ite t 
o rgan izacy jny , u tw orzono  
społeczne tró jk i kon tro lne , 
m a jące  n a  celu  p rzep ro w a­
dzenie szczegółow ych p rz e ­
g lądów  s ta n u  czystości, ła 
du i porządku .

M iasto  i gm ina K ozien i­
ce m a ją  n iew ą tp liw y  d o ro ­
bek. P o trzeb n e  je s t jed n ak  
społeczne dzia łan ie  w  k a ż ­
dym  m iejscu  zam ieszka­
n ia  i zak ładzie  p racy , dla 
pom nożenia  tego dorobku .

W dn iach  27 — 29 m aja  
gościć będziem y ek ipę  te ­
lew izy jn ą  p rezen tu jąc  je j 
now e inw estyc je , ob iek ty  
użyteczności pub licznej,

plon w ysiłków  w n iesio ­
nych w  czynie społecznym . 
B ędziem y zm uszeni p rzed ­
staw ić  nasze n iedociągn ię­
cia i p ro g ram  ich u su n ię ­
cia, aby  godnie z ap rezen to ­
w ać się p rzed  ca łą  P olską. 
Społeczeństw o kozienickie 
n ie jed n o k ro tn ie  daw ało  do­
b ry  p rzy k ład  społecznego 
zaangażow ania. W yrazem  
tego by ł n iedaw ny  czyn 
p a rty jn y . K on tynuow an ie  
rozpoczętych w  C zynie prac 
dow odzi, że s tać  n as  nie 
ty lko  n a  jednorazow y 
zryw .

E lek tro w n ia  i P lac  B u ­
dow y — ja k  sądzim y  — 
będzie zapew ne ob iek tem  
szczególnceo za in te reso w a­
nia. Je s te śm y  p rzekonan i, 
że nasze załogi zw rócą 
szczególną uw agę n a  u p o ­
rząd k o w an ie  s tanow isk  
p racy  i ich otoczenia.

Bodźcem  do n asilen ia  te j 
działalności niech będzie 
św iadom ość, że p racu jem y  
d la  siebie. K u ltu ra  na  co- 
dzień to także  k u ltu ra  p r a ­
cy i m ie jsca  zam ieszkania .

dcm pod tym  w zględem .
W fin a le  k o n k u rsu  in d y ­

w idua lnego  znalaz ło  się 
cz te rech  zaw odn ików  —  la ­
u rea tó w  k o n k u rsó w  w y ­
działow ych: Zbigniew  Za­
lew ski z K o n tro li E k sp lo ­
a tac ji, Lech K azim ierczak  
— R em onty , Andrzej Sko_ 
cki — W ydz. T ra n sp o r tu  
T echnicznego i Marian 
W ołowik z W ydziału  R u ­
chu.

Z ad an ia  ja k ie  p o s ta ­
w iono zaw odnikom  by ły  
bardzo  różnorodne. W  
pięciu tu ra c h  p y tań  n a le ­
żało  w ykazać się g ru n to ­
w ną znajom ością  p rzep i­
sów  B H P. O dpow iedzi oce­
n iało  ju ry  w  sk ładzie : A n­
drzej Kulpa (Z akładow y 
In sp ek to r P racy ) —p rz e ­
w odniczący, Stanisław  W a­
dowski — przedst. służby 
B IIP , Bronisław  D elckta —  
p .o .k ier. W ydz. K on tro li

da  1.000 zł.) u zysku jąc  31 
pk t. W yróżnien ie  i n a g ro ­
dę 800 zł zdobył A ndrzej 
Skocki (15 pkt.).

N a im prez ie  fina łow ej
w ręczono rów nież  n ag rody  
p ien iężne  i dyplom y p raco ­
w nikom , k tó rzy  w nieśli 
szczególnie duży w k ład  i 
in ic ja ty w ę  w  o rgan izację  
ak c ji „T ydzień  B H P ” w
E lek trow n i. N ależą do n ich  
Ewaryst Hałas, Łukasz Mc- 
lech, Andrzej Kulpa, M a­
rek A dam czyk, W ładysław  
M oczulski, W iesław  W il­
czek, Marek Dereń, K azi­
mierz Panek, Janusz G e .
lirke i W ojciech Grzybo­
w ski.

N agrody  W ręczyli se rd e ­
cznie g ra tu lu ją c  zw ycię­
zcom p rzed staw ic ie l ZG
Tadeusz Bednarski i z-ca 
D yr. E lek tro w n i Stanisław  
Nowak. P rzem aw ia jąc  w  
im ien iu  w sp ó ło rg an iza to -
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Jury konkursu w  Wydz. Rem ontów, Od lew ej: 
inż. W ładysław  M oczulski, inż. Stanisław  Sokół, 

mgr inż. Jacek D reżewski, W ojciech W adowski.

E ksp loatac ji, Tadeusz K a­
lisz — kier. Oddz. T ra n ­
sp o rtu  K olejow ego.

W śród p rzyby łych  gości 
o rgan iza to rzy  im prezy  po ­
w ita li Tadeusza B ednar­
skiego z N aczelnego In s p e ­
k to ra tu  P ra c y  ZG ZZE, 
p rzedstaw ic ie li D y rek c ji i 
R ady  Z ak ładow ej o raz  s tu ­
d en tów  P o litech n ik i W ar­
szaw sk ie j.

K a b a re t P o litech n ik i 
„T ow arzystw o A k cep tac ji” 
u a tra k c y jn ił im prezę , a 
członek tego k a b a re tu  
K rzyszto f Ja ro s iń sk i b a r ­
dzo p rzy jem n ie  p row adził 
k onku rsy .

W  p ro g ram ie  fin a łu , 
oprócz p y tań  tegorocznych, 
znalaz ły  się ta k  in te re su -

rów  ak c ji przew odniczący  
R ady  Z ak ładow ej Jan 
Chlond s tw ie rd z i ł , że 
m .in. w a ru n k iem  pow odze­
n ia  całe j ak c ji by ł w ybór 
n a  spo łecznych  in sp ek to ­
rów  p racy  ludzi z odpo ­
w iedn im i k w a lif ik ac jam i i 
en tuz jazm em  z jak im  k ie ­
row nic tw o  zak ład u  odniosło 
się do in ic ja ty w y  załogi.

A k cja  w p raw d zie  zośta- 
ła  zakończona, je d n a k  je j 
założenia będą  tow arzyszyć 
p racy  załogi przez cały  
ok res za tru d n ien ia , a  do ­
w odem  k o n sekw encji z j a ­
ką  p re fe ru je  się zag ad n ie ­
n ia  B H P w  E lek tro w n i je s t 
o p racow any  p ro je k t p o ­
p raw y  w aru n k ó w  w  tym  
zakresie , p rzedstaw iony  na  
o sta tn im  K SR.

„ iiu d u fe n t t f  G le k t r o w n ię 4* 3
Na wydłużonym dniu, ||| e j a p  _  n a d a n i e  n a [ w a ż n i e j s z e

w soboty  i niedziele, 
cu je  załoga „H ydroccn- 
t ru m ”. P rzedsięb io rstw o  
o trzym ałp  oczekiw any kom  
p iet d o k u m en tac ji n a  pod­
staw ow e ob iek ty  i k an a liz a ­
cję. T rzeba  odrob ić opóź­
n ien ia  w y n ik łe  z b ra k u

r f i  1  •  r  •  1  •i  a a k i e  ł a j k i
przez  in s ty tu t dośw iad ­
czalny p róby  sp re fab ry k o - 
w an ia  r u r  ssących  n ie  
p rzyn iosły  ja k  d o tąd  p o ­
m yślnych  rezu lta tó w . W 
dalszym  ciągu je s t ^o  b a r ­
dzo pow ażny  te m a t d la  
rac jona liza to rów .

N a in n y m  odc inku  robó t 
„H y d ro cen tru m ” — po lu  IVdok u m en tac ji w olnego te -  w idzenia w y k o rzy stan ia  cow ał p rzy  budow ie  dw u n iem al każdorazow o szkoli m i betonem , co pozw oli na

ren u  pod w ykopy  i ocze- t a boru  to  n iem al lu k su so - p rzepom pow ni w  W arsza - on now o kom ple tow aną  w ykonyw an ie  dalszych  faz , s . . .. T
k iw an ia  n a  odw odnien ie , a  w e m arn o traw stw o . w ie, w  ty m  jed n e j p ro to - b rygadę. P y ta n y  o ta je -  pom pow ni.
tak że  z pow odu b ra k u  m a - N ajw ażn ie jszym  zad a - typow ej. W K ozien icach” m nice pow odzenia  p racy  P rzygo tow yw ane  są  ru ro  - f  w
teria łów . S y tu a c ja  w  zao- n jem  H y d ro cen tru m ” je s t je s t ju ż  po raz  d rug i. w ychow aw czej A. Blogosz ciągi tłoczne i zrzu tow e o D o w ią z o  . w  pa  -
p a trzen iu  m a te ria ło w y m  w ^e : chw ili pom pow nia  B ry g ad z is ta  posiada  tw ierdz i, że p o dstaw ą do- — p ra c u ją  p rzy  n ich  sp a -  m eracn  DraK w o ay  ao  m y -
u leg ła  znacznej popraw ie . wocjy ch łodzącej. . P race  30 -le tn i s taż  p racy  w  b u -  b re j w spó łp racy  w  b ry g a - w acze. W śród za tru d n io -  £la  1 sw-lar,vf ' - -  ^ Z- „ cv , n ;„
„H y d ro cen tru m ” o trzy m u - k o n c e n tru j ą s ię n a w yko- dow nic tw ie  i bogate  doś- dzie je s t u m ie ję tn o ść  p rze- nych  p rzy  pom pow ni p ra -  , ° , . n :Z? " le r„,an i®hv
je  cem ent, w  dalszym  je -  nyw ardu  skom plikow a- św iadczenie , zdobyte  w  k o n an ia  zespołu  o w ażno- cow ników  n a  szczególne w y ę i , la  a > ga

budow ied n ak  ciągu  do tk liw ie  od - h r u r  ssąCych, ze w arszaw sk im  p rzed s ięb io r- ści w ykonyw anych  zad ań  i różn ien ie  zasłu g u ją : b ry -  Pv , , Hi^ , ic, p rv,
czuw a się b ra k  żw iru , k to -  w zględu  n a  sw 6j k sz ta łt stw ie  w d raża jący m  now e pe łn e  zau fan ie . W chw ili gada  zb ro ja rzy  Alfreda ®
ry  je s t tran sp o rto w an y  z n azy w an y ch fa jk am i. R u ry  technologie  o raz  n a  budo - obecnej w  b rygadz ie  B ło - K ow alew skiego, oraz T a- kn,„ Ĥ ‘ n?acu iacv  nrzv  
W arszaw y sam ochodam i. te  w y k o n y w an e  z be- w ie e lek tro w n i w  S o lin ie  i gosza p ra c u je  5-ciu  m ło - deusz Banach prow adzący  _& p „ m ją  P
K o nsekw encją  tego je s t t 7p -...„lpH,, na k o _ O stro łęce. W te j o sta tn ie j dych ludzi. B ry g ad z is ta  robo ty  in s ta lacy jn e . ”  y m ’

c e n tru m ” nie o trzym ało  w y konane  n iezw yk le  p re - nych  przez poprzedników . Sporo  m łodych szybko że- ^ j ą  w ie lką  w agę do s p ra -  szcze jed n a  m ożliw ość pow ynuuani. iiii.zwj-R.it. * 1 + Tm™  w ncł o rg an izac ji robot, w iększem a załogi. M im o
am  jednego  pociągu ze cyzy jm e. R oboty t o  w yko- przez cały  rok. D la porow - gna się z budow ą T oteż K ażdy  p racow n ik  przed zw iększenia s ta n u  z a tru d -

J l i ł l l  I J 1 ty  t .  ó W  I  C l b u  ń b  . • • , i  ł
gólną uw agę na  m łodych rozpoczęciem  p racy  zna n iem a, w  s to su n k u  do
nr.tr.nwmirAiu T rw tn -m  sw oje  s tanow isko  i zak res ubiegłego roku , „H y d ro -p racow ników  w  p ierw szym  sv'7 J,r 1 ,
nkrpcie u t r u d n ie n ia ,  s ta -  f a d a n - To na jw ięk sze  z rod - cen tru m  n ad a l odczuw a

lo reze rw  przy  sk o m p li- b ra k  około 30 fachow ców  
kow anych  ręcznych  ro b o - — głów nie cieśli i zb ro - 

P rzep ro w ad zan etach
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Przy szalunkach pracuje brygada A lfreda BŁOGOS/.A.

okresie  z a tru d n ien ia , sta  
ra ją c  ich się p rzyw iązać 
do zaw odu i p rzed s ięb io r­
stw a, uczyć n ie  zn iechęca­
jąc.

P rzedsięb io rstw o  doce­
n ia  tę  dobrą  robotę, czego 
św iadectw em  je s t p rzyzna- | f :  
n ie  Z łotej O dznaki „Z asłu - |yj 
żony dla „H y d ro cen tru m ". M

B rygadzis ta  w  rozm ow ie Ę ę 
podk reś la  konieczność
oszczędnego gospodarow a- jgf 
n ia  d rew nem . W ykonując 
k an a ły  w ody zrzu tow ej 
b rygada  uzyska ła  znaczne 
oszczędności w y k o n u jąc  po 
nad 50 m k an a łu  tym  s a ­
m ym  m ate ria łem . D ający 
się odczuć b rak  żw iru  m o­
że znacznie skom plikow ać 
to  oszczędne gospodarow a­
nie. O czekując na  b e to n o ­
w an ie  n ie  m ożna szybko 
rozb ierać  szalunków  i w y ­
korzystyw ać ponow nie

.V

żw irem . O trzym yw ane  n ic - n u je  14-osobowa b ry g ad a  n an ia  doda jm y , że ten  za- d rew n a , k t ó r e g o al,y 
w ie lk ie  ilości k ru szy w a n ic  Antoniego Blogosza. Pod k res robó t b rygada . A. B lo- zakończen iu

w ykonyw anychp ozw ala ją  na  rozw in ięcie  k ie ru n k iem  tego b rygadz i- gosza w y k o n ała  w  K ozie- ca łkow itym
pełnego fro n tu  robót. S a - sty  były  w ykonyw ane  ru ry  n icach  w  o k res ie  2,5 m ie- obecnie p rz e _
m ochody przyw ożące żw ir ssące pom pow ni d la  b lo - siąca. P rzedsięb io rstw o  szalunKOW - y g 0rnr30Wnic
od W arszaw y przew ażn ie  ków  200 MW. Od tego w y k o rzy stu je  w ysokie n ’(:sla ■ n n o n b w n w c u o
w ra c a ją  puste . Z p u n k tu  czasu A nton i Blogosz p ra -  k w a lif ik ac je  b ry g ad z is ty  i ^ dz” (C, ™ y k onyw ać będzie

iden tyczne p race. W tym  
czasie b e ton ia rze  w y k o ­
n u ją  ru ry  ssące i w y p e ł­
n ią  p rzes trzeń  m iędzy n i- Spaw anie rurociągów wody chłodzącej

Tak w ygląda szkielet szalunków

Sprawny remont, 
to dodatkowe megawaty

O dzień  w cześn iej, n iż 
to  p rzew idyw ał h a rm o n o ­
g ram  zakończono rem o n t 
k a p ita ln y  b loku  I. W r a ­
m ach  rem o n tu  p rzep ro w a­
dzono szereg  m odern izacji. 
Z m iany  ta rcz  k ie ro w n i­
czych II  i I I I  części ś r e ­
dn iop rężnej tu rb in y  u m o ­
żliw ią p rzeciążan ie  b loku 
do 215 MW. P odobne zm ia ­
ny w prow adzone n a  b lo ­
k ach  II  — IV  sp raw d ziły  
się ju ż  w  p rak ty ce . Po raz  
p ierw szy  n a to m ias t w y k o ­
nano  tak ie  p race  ja k  po- 
sp aw an ie  pękn ięć  ko rpusu  
zaw orów  szybko zam y k a ­
jących  części W P, p rz e ­
róbka  u k ład u  odpop ie lan ia  
e le k tro f iltra , m odern izac ja

kom p en sa to ra  drug iego  c ią ­
gu k o tła  i u k ła d u  k ie ro ­
w niczego w e n ty la to ra  sp a ­
lin.

Od 30 m a ja  b r. trw a  
śred n i rem o n t b loku  V II. 
T u rów nież zm odern izow a­
ne zostaną  ta rcze  k ie ro ­
w nicze i do k ład n a  p rze ­
ró b k a  e lek tro filtró w . P o ­
zostałe  m odern izacje , z a ­
stosow ane n a  b loku  I, 
b ędą  w p ro w ad zan e  po 
sp row adzen iu  u rządzeń  w  
czasie p racy .

B ardzo sp raw n ie  b ry g a ­
da  R y szard a  L ip ińsk iego  
w y k o n a ła  rem o n t k o n d en ­
sa to ra  znacznie  sk ra c a ją c  
czas w y k o n an ia  ty ch  ro ­
bót.

Ze w zględu  n a  k ró tk ą  
k am p an ię  rem on tow ą
(trw ać będzie  do 6 w rz e ­
śn ia  br. (po raz  p ierw szy  
p rzep row adzano  ta k  p o w a­
żne dw a rem o n ty  je d n o ­
cześnie.

N ależy podkreślić , w ie l­
k i w ysiłek  załogi W ydziału  
R em ontów  i Z ak ład u  R e­
m ontow ego E n erg e ty k i—
L ub lin  zw iązany  z je d n o ­
czesnym  u ru ch am ian iem  
b loku  I i n iedopuszczen iem  
do opóźnień  rem o n tu  b lo ­
k u  V II. W b ieżącej k a m ­
pan ii są p rzew idz iane  r e ­
m onty : b loku  IV  —
14_dniowy i b loku  I I I  —- 
21 dniow y.

Majcemiiejszy dar
W śród 40 k lubów  H ono­

row ych  D aw ców  K rw i, 
dz ia ła jących  w  w ojew ódz­
tw ie, kozienicki należy  do 
n a jak ty w n ie jszy ch . O sta ­
tn io , z okazji D ni PC K , 
odbyło się sp o tk an ie  cz łon­
ków  tego k lu b u  z K ozie­
nic i P ionek  z działaczam i 
i p rzed staw ic ie lam i w ładz 
w ojew ódzkich  s tow arzysze­
nia. G ospodarzam i im prezy  
by li członkow ie p rężn ie  
działającego  i ro z w ija ją c e ­
go się K lubu  H onorow ych 
D aw ców  K rw i p rzy  E le ­
k tro w n i.

W czasie sp o tk an ia  p re ­
zes W ojew ódzkiego Z a rzą ­
du  PC K  d r R yszard  G rze- 
chn ik  i p rezes Z arządu  
M iejskiego PC K  — m gr 
S tan isław  N ow ak w ręczyli 
p rzyznane  przez Z arząd  
G łów ny PC K  honorow e 
odznaki szczególnie w y ró ż­
n ia jący m  się ak tyw is tom  
te j o rgan izacji.

„H onorow ą O dznakę 
P C K ” II s topn ia  o trzy m ała  
M aria  G órzyńska  („P ro n it” 
P ionki), tę  sam ą O dznakę 
o trzym ali: m gr inż. A dam  
B iały  (Dyr. E lek trow ni) i. 
Zofia Sobieszek (sek re ta rz  
Z arządu  M iejskiego PC K ), 
sto p n ia  IV. — m .in.: M aria  
W olińska (prezes K ola 
PC K  przy E lek trow ni), 
W ładysław a L ech (prezes 
GS i J a n in a  C helińska 
(k ier. P u n k tu  K rw io d aw ­
stw a  i czł. ZM PC K  w  K o­
zienicach).

W dow ód uzn an ia  za 
n a jp ięk n ie jszy  d a r  h u m a -

w ne d ługo le tn ie  o d d aw a­
nie k rw i decyzją  ZG PC K  
p rzyznano  odznak i „Z asłu ­
żony H onorow y D aw ca 
K rw i” (w aru n k iem  je j 
p rzy zn an ia  je s t oddan ie  co 
n a jm n ie j 6 1 krw i). O trzy ­
m ali je : A ndrzej B yzdra
(prezes K lu b u  H D K  przy  
E lek trow ni), H en ry k  N ow i­
cki, H en ry k  G iza, P io tr, 
W oźniak, W ładysław  Ś m ie­
ta n k a  — członkow ie K lu ­
bu H D K  p rzy  E lek tro w n i 
„K ozien ice”.

P rzy zn an e  odznak i to 
w y raz  u zn an ia  d la  spo łe ­
cznej postaw y  ludzi p r a ­
cu jących  w  o rgan izacji 
PĆ K . W arto  zaznaczyć, że 
ak c ja  honorow ego o d d aw a­
n ia  k rw i w  w oj rad o m sk im  
rokroczn ie  zy sku je  now ych 
zw olenników . Ja k  p o in fo r­

m ow ała  obecna na  sp o tk a ­
n iu  sek r. Z a rząd u  W oje­
w ódzkiego PC K , czł. Z arżą 
du  G łów nego — D an u ta  Z a ­
pała  w  ub ieg łym  ro k u  o d ­
dano  honorow o 3 500 1 
k rw i, n a to m ias t ty lko  w  
p ierw szym  k w a rta le  b r. 
1 200 1 — tego n a jc e n ­
n iejszego leku.

W ysoko ocen ia jąc  dzia­
ła lność PC K  w  re jo n ie  K o­
zienic d r  R yszard  G rzech- 
n ik  podkreślił, że osiągn ię­
cia  o rg an izac ji są  jeszcze 
je d n a k  za m a łe  w stosunku  
do społecznych potrzeb.

W szystkich, k tó ry m  n ie­
obca je s t idea n iesien ia  po­
m ocy tym , k tó rzy  je j p o ­
trzeb u ją , zachęcam y do 
sk o n tak to w an ia  się z K o­
łem  PC K  przy  E lek trow ni.

Rok dobrej 
roboty

dok. ze str. 1
kow ane, w znoszona dziś
ha la  tłoczn i sam ochodow ej 
m a śc iany  z b lach  fa łd o ­
w anych .

T rw a ją  p race  n ad
m onografią  p rzed s ięb io r­
stw a. O ddano  ju ż  do d ru ­
k u  in fo rm a to r d la  now o- 
p rzy ję ty ch  pracow ników . 
„G w oździem  p ro g ram u ” bę 
dzie u roczysta  K o n fe ren c ja  
S am orządu  R obotniczego w

d n iu  24.IX  b r, w  Sali
K ongresow ej P a łacu  K u l­
tu ry  i N auk i w  W arsza ­
w ie, n a  k tó re j —  oprócz 
w ystąp ien ia  D y rek to ra  i 
w ręczen ia  S z ta n d a ru  „B e- 
to n -S ta lu ” u fundow anego  
przez Z ałogę — n a s tą p i 
ogłoszenie w yn ik ó w  w szy ­
stk ich  k o n k u rsó w  zo rg an i­
zow anych z o k az ji X X X -le  
cia.
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Na trybunie honorowej przedstaw iciele w ładz partyj

Usprawnianie pracy
warunkiem wykonania zadań

Z ak ład  P ro d u k c ji P o ­
m ocniczej „E n erg o m o n ta - 
żu -P łn .” w y k o n u je  e le ­
m en ty  d la  budow y E le k ­
tro w n i, ja k  rów n ież  z lece­
n iodaw ców  z zew nątrz . 
Od początku  b ieżącego ro ­
ku  trz e b a  było  narzuc ić  
o s tre  tem po  p racy  i zo rg a ­
n izow ać zak ła d  w  tak i

sposób, aby  m im o złej p o ­
gody zachow ać 12-godzin- 
ny  dzień  p racy . D uże z ro ­
zum ien ie  w y k aza ły  przy  
ty m  b ry g ad y  m ontażow e, 
p rz y jm u ją c  do rea liz ac ji 
bardzo  n ap ię te  h a rm o n o ­
g ram y  robó t. Z s a ty s fa k ­
c ją  trz eb a  p o dk reś lić  że w 
całości w y w iąza ły  się ze

Transport słupa konstrukcyjnego na budowę 

    — ------

sw ych  zadań . Ze szczegól­
n ą  o fia rn o śc ią  p racow ały  
b ry g ad y : J. K leśniaka, J.
Skąpskiego i Wł. W itosła- 
w a. D zięki tem u  n a  począ­
tk u  k w ie tn ia  m ożna było 
zakończyć k o n s tru k c ję  b u ­
d y n k u  głów nego d la  c ie­
p łow n i w  B ia łym stoku , 
część k o n s tru k c ji m aszy­
now ni b loku  IX  i szereg  
in n y ch  zam ów ień. W  b ie ­
żącym  k w a rta le  załoga za ­
k ład u  m a w ykonać zw ię­
kszone zad an ia  w  w ysoko ­
ści 20 m in  zł. M iędzy in ­
n y m i kon ieczne  je s t w y k o ­
n a n ie  800 ton  k o n s tru k c ji 
d la  b loku  IX  i 1000 ton  
d la  b u n k ro w n i n aw ęg ła - 
n ia  . W p lan ie  tego roku  
je s t jeszcze w ykonan ie  
w iązaró w  dachow ych  m a ­
szynow ni b loku  X , k a n a ­
łów  sp a lin  i sta low ych  
ok ien  b u d y n k u  głów nego. 
Jednocześn ie  Z P P  k o n ty ­
n u u je  w y k o n y w an ie  os­
p rz ę tu  d la  zb io rn ików , ce­

m en tu  n a  zam ów ienie 
ZH EM B-u. Pow ażnym  z a ­
m ów ien iem , k tó re  m usi 
być ukończone w  p aźd z ie r­
n iku  bieżącego ro k u , jes t 
k o n s tru k c ja  180-m etro- 
w ych  kom inów  d la  ZSRR.

D zięki p rzek azan iu  do 
uży tk u  now ej h a li p ro d u k ­
cy jn e j zw iększy się z n a ­
cznie m oc p rzerobow a za ­
k ład u  i p o p raw ią  w aru n k i 
p racy . N iezależn ie  od 
p rze jm o w an ia  h a li, w  za­
k ładz ie  dokonano szeregu  
przedsięw zięć o rg an izacy j­
nych, k tó re  w  sposób is to ­
tny  w p ły n ę ły  n a  p o d n ie ­
sien ie  w ydajności p racy . 
W ym ienić tu  należy  do­
p row adzen ie  in s ta la c ji g a - ., 
zów techn icznych  od ace-jj 
ty len o w n i do Z ak ładu , za j 
co szczególne podziękow a-1 
n ia  na leżą  się m on terom  j 
z O dcinka Pom ocniczego. 
U sp raw n iło  także  p racę  
za in s ta lo w an ie  sp aw ark i 
w ie lostanow iskow ej oraz 
zo rgan izow an ie stanow isk  
do sp aw an ia  a u to m a ty ­
cznego łuk iem  k ry ty m  i 
d la  pó łau to m ató w  w  osło­
n ie  d w u tlen k u  w ęgla.

P o d k reś lić  należy  w y ją t­
kow e zaangażow an ie  w  r e ­
a lizac ję  ty ch  przedsięw zięć 
Mariana Łukasika, k tó ry  
od ro k u  k ie ru je  Z akładem .

Sportowe zmagania
przyszłych energetyków

W dniach  18—19 m a ja  br. 
odby ła  się w  K ozienicach 
V II O gólna S p a rtak iad a  
M łodzieży Szkół E nergetycz 
nych.

Z aw ody obejm ow ały  strze  
lan ie  i k o n k u ren c je  lekko ­
atle tyczne.

W strze la n iu  nasz w schód 
ni oliręg n ie  zano tow ał 
sukcesów  i d rużynow o za­
ją ł V — o sta tn ie  m iejsce.

W k o n k u ren c jach  lekko­
a tle tycznych  było już znacz 
n ie lepiej, ZEOW  za ją ł d ru ­
gie m iejsce  z dorobkiem  
3-69 pk t. tuż za  ZEO Pd 
(421 pkt.).

N ie m a ła  w  ty m  zasługa 
ZSZ K ozienice, k tó ry  w 
silnej ko n k u ren c ji 19 szkół 
za ją ł 8 m iejsce  (II w  
ZEOW), zdobyw ając 69 pkt. 
B ezapelacy jny  sukces od­
n iosła  ZSZ R adom  zdoby­
w a jąc  I m iejsce z do rob­
k iem  171 pk t.

Z ciekaw szych w yników  
n a  odno tow an ie  zasługu je 
w y n ik  R om ana O lew ińsk ie­

go K ozienice — 9,49,8 na  
3 tys. m  ju n io ró w  starszych  
(I m iejsce), II I  m iejsce 
U rszuli W ojtas w  oszczepie 
d ziew cząt — 24,35 m  i IV 
w  skoku  w zw yż 115 cm, 
II  m iejsce W ik to ra  M aty ­
siaka  n a  800 m  ju n io rów  
m łodszych w  czasie 2;16,5, 
II m ie jsce  Jerzego  P u łk o w - 
skiego na  1500 m ju n io rów  
m łodszych 4;39,8. U dane 
były s ta r ty  E ugen iusza K o­
cyka, J a n a  P iecew icza  i in ­
nych, o k tó rych  zapew ne 
n ie jed n o k ro tn ie  usłyszym y.

P ięk n a  pogoda to w arzy ­
szyła te j ud an e j im prezie , 
k tó re j o rg an izac ją  z ra m ie ­
n ia  ZEOW , za jm ow ała  się 
ZSZ w  K ozienicach. E gza­
m in  w y p ad ł celu jąco , w  
czym  głów nie zasługa mgr 
Zbigniewa Letniow skiego  
—• k ie ro w n ik a  zaw odów , 
mgr M acieja Bochni oraz 
p. Elżbiety M artynowskiej.

Im , ja k  i D yrekcji Szko­
ły n a leż ą  się słow a u znan ia  
i podziękow ania.

Z prac Samorządu Mieszkańców

pięknieje, a za opłotkami...
R ada O sied la  w  Ś w ie r­

żach pow iększy ła  się  o s ta t­
n io  i liczy  18 członkóft1, p ra  
cu jących  w  różnych  kom i­
s jach : h an d lo w e j, op iek i'
n a d  dziećm i itd . T a  sp ec ja ­
liz ac ja  um ożliw ia  R adzie  
lepsze i b a rd z ie j dogłębne 
rozp raco w y w an ie  p ro b le ­
m ów  m ieszkańców .

O żyw iło się znaczn ie  ży­
cie k u ltu ra ln e . W m a ju  za­
p lan o w an o  cz te ry  im prezy . 
W ielką rad o ść  sp raw iło  
n a jm łodszym  m ieszkańcom  
osied la  p rem ie ro w e  p rzed ­
s taw ien ie  te a trzy k u  m ło­
dzieżow ego — K ró lew na  
Ś nieżka.

W D niach O św iaty  K siąż 
k i i P ra sy  i(15bm.) zo rgan i­
zow ano k ie rm asz  książki. 
N iesp rzy ja jąca  a u ra  u n ie ­
m ożliw iła , początkow o p la ­
now ane, u s taw ien ie  ekspo­
zycji pod gołym  niebem .

W d n iu  25 m a ja  odbędzie 
s ię  p re lek c ja  n a  te m a t żeg­
la rs tw a  ilu s tro w a n a  p rze­
zroczam i, a  27 bm . — zga­
d u j-zg ad u la  n a  te m a t spo­
łeczno-po litycznych  p rze ­

ob rażeń  naszego k ra ju .
G otow e je s t ju ż  boisko 

do s ia tk ó w k i —  p iłk i w  
każdej chw ili m ożna w ypo­
życzać w  p o rtie rn ia c h  — 
p rzy  sp rzy ja ją ce j pogodzie 
m ieszkańcy  ro zg ry w a ją  tam  
zac ię te  mecze.

Dzieci z osied la  n ie  m o­
gą doczekać  się h u śtaw ek , 
k tó ry ch  w y k o n an ia  po d ją ł 
się „E nergom on taż-P łn . Wol 
no p o su w ają  się p race  p rzy

u rząd zan iu  dw óch  n a s tę p ­
nych  sa l K lubow ych  w  bl. 
n r  1. Tu także  p rzyda łaby  
się pom oc. Może m łodzież, 
g łów ni uży tkow nicy  p rzysz­
łego k lubu , pop racow ałaby  
p rzy  jego  u rząd zan iu ?  J e d ­
n a  z sa l k lubow ych  p rze ­
znaczona je s t na  dyskotekę. 
M agnetofony, k tó re  się tam  
z n a jd u ją  są  w  op łakanym  
s tan ie  i n ie  „pociągną” już 
długo. N ap raw y  są  bardzo

kosztow ne i n ieskuteczne. 
T rzeba  by chyba pom yśleć 
o ku p n ie  now ych.

A d m in is trac ja  i m iesz­
kańcy  O siedla w ie le  tru d u  
p ośw ięcają  u trzy m an iu  tere  
nu  w  czystości i porządku . 
N ie m ogą je d n a k  w ie le  
zdziałać, pon iew aż "Wieś 
Ś w ierże G órne do porząd  
nych n ie  należy. Z a k ażd ą  
stodołą w ysypisko  śm ieci, a 
to  co się  dzieje n a  b rzegu 
W isły tru d n e  je s t do op isa ­
n ia , N ie w idać  p raw ie  t r a ­
w y spod puszek , sło ików  i 
śm ieci.

C zekam y n a  cenne in i­
c ja ty w y  !

Siatkarze już mistrzem okręgu
W m in io n ą  sobotę i n ie ­

dzielę (15 i 16 m aja) s ia tk a  
rze  M K S K ozienice w  
p rzed o s ta tn ie j ko le jce  m i­
strzo stw  rozegra li n a jw a ż ­
n iejsze bodaj m ecze w y jaz- 

jj dow e z A ZS R adom . O d­
n ieśli po łow iczny sukces 
p rzeg ry w ając  p ierw szy  po 
jed y n ek  1:3, n a to m ias t n a ­
s tępny  zakończył się  zw y­
cięstw em  3 :2. W praw dzie  
do zakończen ia  rozgryw ek  
pozostała  jeszcze je d n a  tu ­
ra  spo tkań , zaś n iek tó re  
d rużyny  m a ją  sp o tk an ia  za­
ległe  n ic  ju ż  n ie  zm ieni 
fak tu , że w yw ieziony  z R a­
dom ia  1 p k t. zapew n ił n a -

Studenci na budowie
N a n aszą  budow ę w  dniu  

20 m a ja  bm . p rzy jech a ła  
w ycieczka IV  ro k u  W ydzia­
łu  In ży n ie rii L ądow ej z 
P o litechn ik i W arszaw skiej.

„ In te re su je  n as  p rzede  
w szystk im  —  m ów i jeden  
z uczestn ików  — p raca  
szw edzkiego u rząd zen ia  śliz 
gow ego w ykonu jącego  300- 
-m e tro w y  kom in  oraz fu n ­
d am en ty  po d  tu rb in y , k tó re  
m uszą spełn iać  w ysokie 
p a ra m e try  ze w zględu  na  
dynam iczną  p racę  u rząd ze ­
n ia .

, Sam  dyr. Z ie lińsk i o p ro ­
w adza ł n as po budow ie. 
B yliśm y n a  w znoszonym  
a k tu a ln ie  kom inie, Obejrze­
liśm y d o k ładn ie  fu n d am en ­
ty  p rzygo tow ane do beto ­
n o w an ia  i k o n stru k c ję  s ta ­
low ą ko tła . P rześledziliśm y 
także  cykl p rodukc ji energ ii 
podczas zw iedzan ia  e lek ­
tro w n i.”

W  czasie w spólnego ob ia­
du i pokrzep ien ia , n a d w ą t­
lonych chodzeniem  po b u ­
dow ie sił, dy r. Z ie lińsk i opo

w iad a ł o budow ie  i syste­
m ie zarządzan ia . W szyscy 
uczestn icy  w ycieczki byli 
zadow oleni. N iek tó rzy  z 
n ich po raz  p ierw szy  w idzie 
li ta k  w ie lk ą  in w esty c ję  . a 
w szyscy podk reś la li czy­
stość i p o rz ą d e k ' p anu jący  
w  pom ieszczeniach e lek ­
trow ni.

W im ien iu  s tuden tów  po­
dziękow ał dyr. Z ie lińsk ie­
m u doc. S ieczkow ski, a  s ta ­
rośc ina  ro k u  E la  P ucek  
w ręczy ła  kw iaty .

1 M a ja  w p o czu c iu  siły i so l id a r n o śc i

szym  sia tk a rzo m  m istrzo ­
stw o  okręgu.

W 30 rozegranych  do tych ­
czas sp o tk an iach  zdobyli 
on i 27 pkt., s to su n ek  setów  
85 — 27. W yprzedza ją  o
3 pkt. A K S B usko, k tó ry  za 
kończył ju ż  rozgryw ki i o
4 pk t. A ZS R adom ,, k tó re ­
m u  pozostały  do ko ń ca  2 
spo tkan ia .

W  te j sy tu ac ji m ożem y 
ju ż  spoko jn ie  p og ra tu low ać  
zasłużonego sukcesu  b ęd ą­
cego w y n ik iem  rze te ln e j 
p racy  sekcji, am b ic ji za ­
w odn ików  i w ysiłku  tre n e ­
r a  m g r Z b ign iew a L e tn io w ­
skiego.

W Kozienicach też będą korty
O bserw ow ane w  całym  

k ra ju  za in te reso w an ie  ten i­
sem  znalazło  sw ój w yraz  
także  w  K ozienicach. G ru ­
p a  en tu z jas tó w  te n isa  z 
K o la  ZSM P W ydziału  R u ­
chu  p o stanow iła  u tw orzyć 
sek c ję  ten isow ą. W porozu­
m ien iu  z ROSTiW  p rzy s tą ­
p iono  ju ż  do  budow y dw u  
k o rtó w  n a  te ren ie  kozienic- 
kiego O środka W ypoczyn­
kowego.

In ic ja to ram i pom ysłu  i 
czynnym i jego re a liz a to ra ­
m i są  Marek Zdonkiewicz

i Leszek Kasprzak ze zm ia­
n y  „C ” i w sp ó łp racu jący  z 
n im i inż. Bogusław  D om ań­
ski z R em ontów . C hętnych  
do p racy  je s t w ie lu , a  n ad  
rea liz ac ją  całości czuw a 
R ada  Z ak ładow a pom agając  
w  uzyskan iu  m ateria łów .

P o p ie ra jąc  idee  budow y 
ob iek tów  sportow ych  do­
stępnych  ogółow i — a  ta ­
k ie  b ęd ą  now e k o rty  — 
zw racam y  się do b u dow la­
nych  o pom oc w  uzyskan iu  
g ruzu  ceglanego, k tó ry  być 
m oże je s t gdzieś n ieuży ­
teczny.

Piłkarskie obrachunki i prognozy
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N a p ó łm e tk u  rozg ryw ek ru n d y w iosennej w  p iłk a r-
sk ie j A  k la s ie  sy tu a c ja  w II I  g ru p ie  — po o sta tn im
zw ycięstw ie M ZS K ozienice nad P ilicą  2:1 — p rzed -
staw ia  się n as tęp u jąco :

1. G erlach  D rzew ica 16 29:3 50:16
2. Z w o len ianka 16 21:11 28:21
3. M K S K ozienice 14 19:9 26:14
4. S zyd łow ianka 15 18:12 27:20
5. C zarn i I I  R adom 151 15:15 23:24
6. P ilica  B iałobrzeg i 16 15:17 26:28
7. M K S Opoczno 15 14:16 29:25
8. B roń  I I  R adom 15 14:16 22:18
9. R adom iak  II 16 14:18 31:28

10. O sk ar P rzy su ch a 15 10:20 18:32
11. S ta r t  R adom 15 1:29 5:59

Z decydow anie n a jlep szą  d ru ży n ą  je s t G erlach , k tó ­
ry  ja k  m ożna sądzić  — pow in ien  za jąć  m ie jsce  w  g ru ­
pie. T ru d n o  bow iem  przypuszczać by w  cz te rech  p o ­
zosta łych  do ro zeg ran ia  sp o tk an iach  n ie  zdobył trzech  
punk tów .

Aż 6 sp o tk ań  m a ją  jeszcze p rzed  sobą p iłk a rze  M K S 
K ozienice i s to ją  p rzed  og rom ną szansą  za jęc ia  II , 
p rem iow anego  aw ansem , m iejsca . T rzeba  je d n a k  p a ­
m iętać, że n a  fin iszu  n ie  m a słabych  d rużyn . P rzek o ­
n a li się  o ty m  p iłk a rze  M K S, odnosząc n ik łe  zw ycię­
stw o n ad  teo re ty czn ie  s łab ą  P ilicą , p rzek o n a ła  się o 
ty m  Z w olen ianka  z tru d e m  w y g ry w ając  u sieb ie  3:2 
z M KS O poczno. A w łaśn ie  z tą  d ru ży n ą  p rzy jdzie  
naszym  p iłkarzom  rozegrać  zaległe w y jazdow e sp o t­
kan ie . W osta tecznym  ro z rach u n k u  każdy  p u n k t m o ­
że m ieć ko lo sa lne  znaczenie.

C hcem y w ierzyć, że sukces ich  k lubow ych  k o le ­
gów - s ia tk a rz y , będze czynn ik iem  m oblilizu jącym . B y ­
łby  to  dob ry  ro k  kozien ick iego  spo rtu .


